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z e  w l e r a z  n o n p a r e l o v y  S ub  J e g o  m l a l a o e i
przed tekstem 1. strona — Mk. 6.—, 111. strona poza tekstem — mk. 5.— 
w tekście II I 111 strona — Mk. 10.*— p o  tekśele IV strona — Mk. 3.50, 

nekrologi Mk. 4.00. nadesłane Mk. 10 —.
D r o b n e  o g ł o s z e n i a  — 1 mk. za wyraz, za powtórzenie 50 fen. 
Z s ł ą o z e i l k l  za każde 100 egzemplarzy 8 mk. t porto pocztowe.
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Towarzystwo fikcyjne „Ziemianin"
Podaje do wiadomości p.p. Akcjonarjuszy o rozpoczęcia wypłaty dywidendy za rok 1919/20 y. 

Wypłata odbywa się w binrach Towarzystwa w Lublinie, Zamościa 1 W arszawie oraz w Oddziale 
Lubelskim Banka Handlowego w W a rm w ie , po przedstawienia kapona 3N1 2. P. p. Akcjonariusze 
proszeni są w celach weryfikacyjnych o prezentowanie wraz s kuponami 1 samych akcji.

Tasarzystwo Blcyjnn „Zieelnnin".

Rynio im en stm ei pożyczM 
' pafistwowzj

WARSZAWA 2.12. (BE.) Do
d n ie  24  lis to p a d «  s p r z e d a ­
no w e w n ętr zn e j p ażyczk l 
p a ń stw o w ej r . 1920 mm su* 
m ą  6  i pół mlijon® m a r e k .

Francja wznosiła stosasM 
dyplomatyczne z Hatykaozm.

PARYŻ. 1.12. (B. B )  M m  p o s ie ­
d zen iu  p arlam en tu  dn ia  3 0  
lis to p a d a  o b r a d o w a n o  nad  
sp r a w ą  w znow ieni®  s t o s u n ­
k ów  z  W atykanem . P o s ło ­
w ie  A lzasji L otaryn gii w y ­
p o w ie d z ie li s i ę  za  w zsow F e-  
nlem  sto su n k ó w . Izba 3 9 0  
g ło sa m i p r z e c iw k o  2 0 9  w y ­
p o w ied z ia ła  s ię  z a  przy* 
w r ó c e n ie m  a m b a sa d y  fr a n ­
c u sk ie j  p rzy  W atykan ie. 
U ch w ałę  t ę  p o w ita ła  o s ła  
Izba głfflśnem i o k r z y k a m i.

brawa aolwersyleta m t ll ig i  di p i-
fi

WARSZAWA 1.12. (Pat.) Komisje 
Konstytucyjna 1 u światowa odbyły 
zebranie z porządkiem obrad: U tw o­
rzenie Uniwersytetu z językiem  w y ­
kładowym ruskim. Referent pos. 
Czapiński przedłożył wniosek o od 
toczenie obrad 1 wezwanie na Korni 
sję Prezyd. M iiistrów 1 Ministra 
Oświaty dla wysłuchania m otywów  
wniosku rządowego. W niosek ten  
uchwalono 1 sprawę odroczono.

DMłdy iIsmlBGko-poIslile 
b  Paryżu.

WARSZAWA 2 12. (BB ) W Pa 
ryżu toczą się pod egidą Rady Am­
basadorów układy niemiecko p dskle 
w sprawia tranzytu przez korytarz 
polski. Polska przysnęła Niemcom  
samorzutnie bezpośredni ruch oso 
bowy przez stacje węzłowe Ubojni 
ce 1 Tczew.

Kredytowe T
W RiHZiBlB.

WARSZAWA 2 12. (EB ) Pow staje  
tu Towarzystwo Kredytowo Prze- 
m ysio* -• udzielające po! *zek na 
niłrnf homości i urządzenia fibry- 
cznj .H ucie s?granicznej.

T E L E G R A M Y .

tli mmwsprawie
PARYŻ. 2.12 (E E ) Przed kilkoma dniami delegacja polska prze­

dłożyła Konf rencji Ambasadorów notę w któuej oświadcza: P f m w ®  u *  
ezestn lczam i®  w  g ło so w a n iu  ple b tacy te  went m n że  by6 
p ra y z is in »  jed y n ie  m ie sz k a ń c e m  Górneg® Ś lą sk a . Bowiem  
w m yśl artyk. 88 traktatu wersalskiego oni j1 dynie sa powołani do uzy­
skania pełni praw obywatelskich, w  wypadku jeżeli Śląsk Górny będzie 
przyznany Polsce. Jeżeli wsiać pod uwagę, iż lic»b& uprawnionych do 
głosowania z pośród ludności miejscowej wynosi 800,000 osób, a według 
statystyki urzędowej liczba em igiantsw  350 000 osób, wówczts ł&two zd&ć 
sobie sprawę z® środków, użytych w celu sfałszowania plebiscytu na Gór. 
Śląsku. Jeżeli będzie zdecydowane, źe emigranci górnośląscy będą głoso­
wali w Koltinjl, wówczas trzeba przedsięwziąć 'ispecjalne środki zapobie­
gawcze przeciw nadużyciom. Należy po temu przedewszystkiem zanulo 
wać w szystkie legitym acje, uprawniające do głosowania, których znaczna 
część jest sfałszowana, oraz zastąpić je przez legitymacje nowe, kontra 
sygnowane przes komlssrea polskiego i niemieckiego. Należy sprawdzić 
także czy em'geancl urodzili się istotnie na Górnym Śląsku.

Rola delegacji sejmowej w Rydze.
Zmiana przewodniczącego.

WARSZAWA 3 12 (Tei. wł.) Donoszą nam z „Rzeczypospolitej”: Ro 
kowania w sprawie wyj »zda delegacji sejm owej do Rygi ukończono. Pr6- 
zydent W itos cśw iadczył się za wyjazdem delegacji, która wyjadzie w  
nowej roił a mianowicie otrzyma pełnomocnictwo rządowe, W kuluarach 
sejmowych utrzymuje się p o g ło sk a , ż e  oboemy p r z e w o d n ic z ą ­
cy  d e le g a c ji D ęb sk i b ę d z ie  o d w o ła n y , na co zgodził sie też 
podobno 1 klub Piastowców a Jego m iejsce ma zająć wiceminister Wró 
blewski.

Hiadomości z rokowań w Rydze.
RYGA 2 12 (E. E.) (Tel. spóźn.) W iceminister Dąbskl, w wywiadzie 

udzielonym orzedstawiclelcm  prasy łotew skiej oświadczył, iż wyr ikiem  
(becnej konferencji w Rydze będzie zawarcie trwałego pokoju. Sprawy 
polityczne są dostatecznie załatwione w umowie preliminarrej. Obecnie 
zadaniem konferencji jest załatwienie sprew rozrachunków finansowych, 
wymiany Jeńców 1 t. d. Ukończenia prac konferencji należy oczekiwać w  
terminie 2 m iesięcznym. P. Dąbskl zaprzecza pogłoskom o przeniesieniu  
rokowań z Rygi d* innej miejscowości.

RYGA 2 12 (E E )  (Teł. spóźn) P. Dąbskl odbył w poniedziałek w ie­
czorem 3 -godzinną konferencję z Joftem.

Ukraina nic wejdzie w sltład Ligi Harodów.
GENEWA 2.12 (E. E )  Konferenaja Ligi Narodów jednogłośnie uchwa­

liła wniosek odrzucający prośbę Ukrainy o przyjęcie do L g i Narodów.

- Nleudalv zamach na Korfantego.
WARSZAWA 3.12 (Tel. wł.) Do „Rseczypospolltej” donoszą z Byto­

mia. K r ą ż ą  n a  Ś l ą s k u  p o p '  m k l ,  i a  n a  p o l s k i e g o  k o n s z a *  
ran p le b isc y to w e g o  Kort ? «ego u rz ą d z o n o  z s a ia c h  w  
d r o d z e  p om ięd zy  Bytom h m o K ste  $«em ł.
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i  Reklama ta pieniądz.
ZäBlBSBBBls działaś m p u p l  

sa froncie lltBHSklm.
GENEWA 2.12 (E. E.) Rada L’gt 

Narodów otrzymała z Kowna depe­
szę pułk. Chardigny opiewającą: Je- 
stam szczęśliwym , i i  m ogę zawia­
domić Pana źe projekt zawieszenia 
dzhłań wojennych został podpisany 
w Kownis 30 listopad». Rada Ligi 
Narodów zamianuje wkrótce kom i­
sarza cywilnego, który zorganizuje 
wkrótce głosowanie na W ileńszczy­
źnie.

I s l i i u i i e t  tostl w Stanisławowie.
WAR ZAWA 2.12 (E. E.) „Prze- 

gląd W ieczorny” dowiaduje się: 
Rząd postanowił założyć uniwersy­
tet ruski w Stanisławowie. O dno 
śtiy projekt będzie wkrótce złożony 
Sejmowi. Gabinet W itosa p n y w ią ­
zują do tej sprawy wielką wagę. 
Prócz tego opracowuje się projekt 
szerokiej autonomjl dla Rusinów we 
Wschodniej Małopolsce.

PRflęelc u s ła » i o ł u t a  
Holip.

WARSZAWA 2.12 (E. E.) Odno­
śna komisja sejmowa prayjęła w 3 
czytaniu ustawę Banku Rolnego, 
mającego na celu przyśpieszenie 
parcelacji.

Tracił się zshBzpieczfł...
WARSZAWKA 3 12 (Tei. wł.) D o­

noszą do „Rzeczpospolitej” z Rzy­
mu, że Trocki w ostatnich 4 m ie­
siącach złożył w  bankach amerykań­
skich 80 miljonów w złocie.

P i s ę  BDjBBDB M S R B ittf f .
PARYŻ. 1.12. (E. E.) „Poślednija 

Nowostl* podają z H dslngf >rsu, że 
komisarz sowiecki tiucharln w arty­
kule sam lesłcsonym  w Prawdzie 
oświadcza: Porażka Wrangla i Pe 
tiury nie powinna być w żadnym  
zrazie uważana sa koniec wojny. Ar 
mje czerwone—pfsse Bucha in uesy- 
nią obecnie wyłem  w szańca poi 
sktro, aby móc podać rękę towersy- 
szom niemieckim. Połąceone armje 
czerwone Rosji i Niemiec pojawią 
st* następnie nad brzegami Renu, 
oraz wybrzeżem morsa Sródeiemne- 
ąo $ podyktują burźu&zyjnej Europie 

woi^,
(D slszp  c ią g  te l e g p im ö s  ob s t r  N i )
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Listy z Zachodu.
(liga Biiadfi«. S p w j greikle. Watjiao 

a Francji )
P a ry ż , dnia 19.11

Zdaje się, że n ik t ja ź  nie bierze 
m  ser jo  we F rancji L igi Narodów, 
n ik t, oprócz chyba n iek tó rych  dzień 
n lkarzy  — entuzjastów , albo szu k a­
jących niezw ykłych tem atów . Ja d  
nak  w iększość dzienników  parys­
k ich podała obszerne spraw ozdania 
z p ierw szego dnia  cbr&d w G ene­
wie. S praw ozdania  te  są  n ieraz w 
t tn le  praw ie hum orystycznym , jak  
tak ie  n. p. spraw ozdanie p. Stefana 
L ausanne, ko responden ta  .M atin" z 
którego podaję parę w y ją tków  w 
tło im ezen to .

O godzinie 15 m . 30, nowe po 
siedzenie. Osy członkow ie zebrania 
zajm ą się p rzedew ssystk iem  po­
rządkiem  dziennym ? Niebawem  ze 
branie to, jak  w szystk ie  zebrania, 
lnkd prsyktaw ki, (hors d ’oeuvre). Oto 
Brazylia proponuje, aby przede 
w szystkiem  złożyć więź kw iatów  u 
stóp  s ta tu i Jana  Jakóba Rousseau, 
jako  an t ara C ontrat Social, na co 
A ngija  odpow iada propozycją w y ­
słan ia  depeszy z pow inszow aniem  
(esego) do prezyden ta  W ilsona, 
tw órcy Ligi Narodów. Po dość din 
g iam  zam ieszaniu zasta je  postano- 
w łonem , że Jan  Jakób o trzym a swo- 

. ją  więź kw iatów , W oodraw W ilson 
sw oją depeszę. Tym czasem  słońce 
sechodzi I ku  w ieczorow i zebranie 
zaczyna się zajm ow ać porządkiem  
dziennym , t. j. p ro jek tem  reg u la ­
m inu dla zebran ia”.

Jeżeli obrady Ligi Narodów nie 
zajm ują zbytnio ani publiczność 
an i polityków  parysk ich , za to zbyt 
silna może naw et w rażenie w yw ar­
ła tu  porażka e lekcy jna  V enizelo’sa. 
Pow rót K onstan tyna na tron  g reck i 
je s t  do pew nego stopn ia  również 
porażką polityk i francusk ie j na 
W schodzie. S tary  1 w ierny sp rzym ie­
rzeniec F rancji T urcja , najp ierw  z ra ­
żona obojętnością F rancji podczas 
w ojny bałkańskiej w 1912— 1913 r.. 
później uw iedziona przez . obietnice 
n iem ieckie, i w p lą tana  w  w ojnę 
przeciw  F rancji, je s t  dziś za słabą 
aby m ogła zapanow ać nad sy tuacją  
na Bałkanach. W ięc choć sym patje  
frankofilskie są zaw sze, m im o w szy­
s tk o  bardzo silne  w T urcji, nie 
m ożna sądzić, że na razie państw o 
Osmanów m oże zastąp ić  Grecję 
Venizelosa w polityce francuskiej. 
W  ostatn ich  dniach zdarzyło m i się 
m ówić z k ilkom a dziennikarzam i 
o rm iańskim i przybyłem ! z K onstan ­
tynopola. W edług  ich zdania, je d y ­
nym  sposobem wzm ocnienia się 
T urcji byłoby porozum ienie się  z 
Orm ianam i, k tó rzy  rozczarow ani co 
do opieki E .ro p y , byliby skłonni 
do podobnego porozum ienia. W szyst­
ko to  jednak  pozostaje chwilowo w 
dziedzinie pro jek tów  podczas gdy 
porażka V enizelos’a je s t  fak tem  do 
konanym  praw ie i m ocno n iepoko­
jącym  opinię publiczną paryską.

Trzecim  w reszcie problem em  zaj 
HBująeym żywo p rasę tu te jszą , je s t 
spraw a p rzedstaw icielstw a fra n ­
cuskiego  ̂ przy W atykan ie . W  chw i­
li gdy  piszę te  słow a cała prasa 
rozbrzm iew a echam i w czorajszych 
obrad Itby D eputow anych, w szy st­
k ie  zaś niem al dziennik i podają 
w y ją tk i z trzygodzinnego przem ó­
w ienia pana Jerzego  M andla (Geor 
gen M andel) byłego sek re ta rza  p a ­
na Clem enceau. Pan  M andel w szedł 
na trybunę po k siędza  Lem lre. 
k tó ry  w ym ow nie uzasadn iał k o ­
nieczność naw iązania nanowo sto 
sunków  m iędzy  F rancją  a W aty ­
kanem . Pojaw ienie się  pana M andla 
wywołało odr&zu ta k ą  burzę na 
lew icy, iż m ówca z początku nie 
m ógł przyjść do słow a, po chw ilo­
wej jednak  przerw ie udało m u się 
zapanow ać nad sytuacją piekielną 
w rzaw ą lew icy. B a rw o  j sno 1

ściśle tra k tu ją c  kw estję  porozum ie­
nia się  rządu  francuskiego  z W a ty ­
kanem — panM andel,w ykazał rów nież 
konieczność tego  porozum ienia. Od­
pow iadając zaś na zarzu ty  czynio­
ne przez posiów lewicowych panu 
Clem enceau, zauw ażył, iS nie w y­
rządzi te j  zniew agi byłem u preze­
sowi m inistrów , aby m iał go tu  
bronić. Schodzącem u z trybuny 
mówcy, posłow ie z praw icy 1 cen ­
tru m  urządzili ogólną owację.

Nie trzeb* zapom inać, że rozdział 
kościoła z Państw em , do k tórego  
zdaniem  posłów lew icow ych naród 
francuski „zaczął się  już  przyzwy 
czaj&ć”, s ta ł  się  o w iele poważniej 
ssą kw estją  od czasu przyłączenia 
do F rancji prow incji A lzacji i L i- 
ta ryng jl, gdzie w iększość ludności 
je s t  kato licka  i z pew ną przykrością 
zapatru je  się na sto sunek  F rancji 
do Stolicy A postolskiej. Ooecnaść 
nuncjusza papieskiego w Paryżu i 
am basadora francusk iego  przy W a­
ty kan ie  w Rzym ie uprościłaby wie 
le rzeczy i u łatw iłaby  niejedno za­
danie francusk ie j dyplom acji.

Chwilowo k w ss tjs  w atykańska  
została znowu odłożona na parę 
dni, jakgdyby , rząd  w ahał się roz­
s trzygnąć  ją  natychm iastow o. R e­
sz ta  posiedzeń I ib y  D eputow anych 
do końca tygodn ia  poświęcona so- 
s k a le  spraw om  podatków , dyskusja  
z a ś  odnośnie do am bssady 
francuskiej prsy sto licy  A postolskiej 
rozpocznie się  na nowa w a w torek  
23 listopada. Zdaje się. że o ila nie 
zajdzie nic nieprzew idzianego, mo- 
żns liczyć <, pom yślne rozstrzy ­
gnięcie te j  kw estji.

D r. M. KostersJca.

W rocznicę pow stania listopado­
w ego—w poniedziałek  dn. 29 ub. m. 
z in ic ja tyw y  Kat. Zw. Polek odbyła 
się w tea trz e  W ielkim  w Lublinie 
uroczysta  „A kadem ja ku  czci pole­
g łych”.

Zdawałoby się, iż obchód podobny, 
m ający na celu oddanie hołdu pro­
chom  bohaterów  i m ęczenników , co 
żyw ota za nas dokonali, powinien 
był zgrom adzić tłu m y ,—że gm ach 
T eatru  W ielkiego nie pom ieści n a ­
w et w sw ych m urach tych  w szy st­
kich , k tó rzy  zachcą dać wyra* uczu­
ciom sw ej w dzięczności 1 chociaż 
w drobnej cząstce spłacić te n  o l­
brzym i dług, jak i zaciągnęli wobec 
sw ych poległych braci, z których  
krw aw ego  tju d u  owoce zbierać będą. 
N ie s te ty —sala  tea tra ln a  nie zapeł­
niła się  tak , jakby  spodziew ać się 
należało.—Tu 1 owdzie loże były p u ­
s te —i p u s tk ą  też  św ieciły  pierw sze 
rzędy krzeseł.

Nie pomoże tu  narzekanie na 
.K om itet*  urządzający, iż mało .A ka  
dem ją ” reklam ow ał I że nie w ie­
dziano, gdzie w cześniej m ożna było 
zam aw iać bilety . Pozwolę sobie 
przypom nieć, ża odczyt jakiegoś 
nieznanego nikom u szarla tana  o sp i­
ry tyzm ie, był poprzedzony jedną 
ty lko  suchą w zm ianką k ron ikarską  
w pism ach, a jed n ak  w ielka sala 
T wa Muz. była poprostu  zatłoczona 
In te ligencją . W praw dzie 1 K om itet 
nie je s t  bez w iny, w przeprow adze­
niu bowiem  i urządzen iu  te j pod 
niosłej u roczystcścl były pew ne 
braki i zan iedban ia—nie tłom aczy 
to  jed n a k  w cale m ieszkańców  L u ­
blina. W szak  przed niedaw nym  cza­
sem , podczas w ystępu  chóru uk ra  
ińsk iego , z pośród  członków  którego  
n iejeden  m oże we k rw i naszych 
braci ręce ubroesył—publiczność poi 
ska naszego m iasta  potrafiła  w y s ta ­
wać w  ogonkach przed kasą po parę 
godzin i um iała dowiedzieć się 1 w y ­
s ta rać  o bilety .

Niewdzięcznem  1 dziwnie oboją- 
tnem m iastem  staje się—ten źn lej  
szy .w ojenny  Lublin” I tym  co go  
znali 1 kochali dawniej—coraz bar­
dziej obcym się staje.

Obchód poniedziałkowy, peśw ią 
eony pam ięci w szystkich  poległych 
bojowników za wolność Ojczyzny, 
u trzym any  był na szlachetnym  i w y­
sokim  poziomie.

W ieczór rozpoczął m arsz żałobny 
Chopina, odegrany przez o rk iestrę  
8 p. p. legjOEów. I znowu mimowo- 
li c isną się słow a goryczy na usta... 
Czyż pam ięć naszych bohaterów  nie 
była godną liczniejszego zespołu or 
k iestrow ego i obecności sam ego pa 
na kapelm istrza?...

W prow adzony przez dw uch sz a ­
rych żołnierzy wchodzi na scenę sę ­
dziwy w eteran  63 ro k u —czcigodny 
sędzia W ie rc iń sk i. W gorących, po 
dnlosiych słow ach m ówca przypo 
m ina zebranym , przypadającą w dniu 
tym  listopadow ą rocznicę, podkre 
ś h ją c , że pow stanie 31 go roku nie 
je s t  bynajm niej .fak te m  o d e rw a ­
nym , ale ogniw em  w szeregu  w alk, 
k tó re  w ciągu 120 la t niewoli naród 
polski prow adził co każde niem al 
pokolenie. Cseść w ięc w szystk im , 
k tó rzy  w * a lc e  o niepodległość Pol 
sk l polegli"!

Dzięki nim  .P o lsk a  w ykreślona z 
k a rty  E uropy żyje przecież, a w ie l­
k ie dachy  je j bohaterów  żyją w śród 
nas, jako  w ierne opiekany  zacności 
naszych serc  1 p& trjotyzmu naszego. 
Poczynając od Kościuszki, D ąbrow ­
sk iego  i fcs. Józefa snu je  się  cały 
s tw e g  bohaterów  u rasta jących  w 
liczbę co każde pow stania i tem  s a ­
m em  w zm acniających nassego  du- 
cha narodow ego. To też  każda w al­
k a  o niepodległość je s t coraz za 
c ię tszą”, aż w końcu w alk i te  do 
prow adzają do szczęśliw ego końca i 
Polska odzyskuje  niepodległość!

Ale „obraz tych  w alk, — kończy 
czcigodny p re legen t—nie byłby zu ­
pełnym , gdybyśm y pom nęli udzia ł 
kobiet w tych w dkach . Jak k o lw iek  
bowiem  nie w ypełniały one sz e re ­
gów w alczących—to  jednakże g o rą ­
cem  słow em  zachęci ły młodzież, m ę­
sk ą  do w alki, podnosiły jego  ducha 
i w ytrw ałość, a przeto w zm acniały 
siły  w alczących. Cześć im  za to  1 
w dzięczność narsdul Cześć kobiecie 
polskiej, k tó ra  się ta k  dzieln ie przy­
czyniła do w skrzeszenia niepodleg 
łej Po lsk i!’

Po p. W iercieńskim  zabiera głos 
pani Zofja Guzowska, k tó re j ce­
nione w św ieele lite rack im  1 społe­
cznym  nazw isko czytam y zawsze 
tam , gdzie mówić się m a o Polsce 
i polskiego podnosić ducha. P rele­
g e n tk a  m ówi nam  dźw ięcznym  gło­
sem  o obchodzonem  dziś św ięcie, 
św ięcie .duchów  n ieśm ierte lnych , 
tysiącem  tajem nych  n ici ze św iatem  
żyjących zw iązanych”.—Związani też  
są oni z nam i najbliższem l w ęzłam i 
1 na sali niem a pono nikogo, k to- 
by o k im ś bardzo bliskim  nie m y ­
śla ł ze łzą w oku.

„Ale łzy najbliższych”—dźw ięczą 
m ocne słow a— „to jeszcze zbyt m a ­
ła  zap łata  za ofiarę najw iększą jak ą  
człow iek ponieść może—za ofiarę 
w łasnego życia... obchody, m odlitw y, 
pieśni, kw iaty , lub choćby naw et po ­
m nik i w m arm urze k u te —z b j t  drob­
na to  i przem ijająca nagroda dla 
ty ch , co ciało i k rew  sw oją złożyli 
na fundam ent budującej się O jczyz­
ny! Oni Ceyny osław ili pokoleniom  i 
w Czynach pokoleń żyć winni!"

Lecz czy m y, niegodni, k tórzy  
owoce tego  krw aw ego tru d u  zbie 
rać  będziem y — doceniam y w ielkość 
te j  ofiary I doniosłość tego  co się 
w oczach nassych dzieje: A  czy 
duchy onycb, św iętej spraw y m ę­
czenników , błądząc w tę  noc listo  
padow ą — widzą poczynania tak ie j 
Polsk i w łaśnie jaką  w ym arzyli so 
ble i d la jak iej „życia bezcenną 
złożyli o fiarę’ !?

Znam y w szyscy bardzo mało 
szczegółów  tych walk 1 czynów bo­
haterów naszych — w ięc opowiada 
nam ze sceny kobieta w czerni — 
kilka wzruszających fragmentów, 
kilka zdarzeń, kilka zgonów rado­
snych — dla Niej, dla Polski po­
niesionych. Opowiada spokojnie, z 
największą prostotą, a łzy błyszczą 
we w szystkich oczach. .

Padło k ilka niezręcznych okla­
sków , choć proszono publiczność o 
skąp ien ia  1 ciszę.

Na scenie ukazał się  prof. M iketta 
i odczytał bardzo pięknie napisany 
fragm en t „Cud W isły”. O draza w y­
czuwa się słow a „m uzyka", bo 
zdania jego sk łada ją  się  w wy. 
rsźae  M e  dźw iękow e, bsrdzo h a r­
m onijne i brzm iące jak  m uzyka. P. 
M iketta kocha m owę ojczystą i 
um ie nią w ładać, to  też opowiada 
je j  piękność, k tó re j może niedoce­
niam y sami.

W isła, Polska, Polacy,—o obronie 
tych  trzech w ielkich is tn ień  opo­
w iada nam  bardzo poetycznie, koń­
cząc w zruszającym  epizodem  śm ier­
ci pod m aram i W arszaw y małego 
m uzyka—Lolusta P łoszki. M atka pol­
k a  odnalazła go na pobojow iska i 
zaniosła do dom u na rękach—M atki 
polki, mówi p. M iketta—wiedzą, że 
nie dla siebie, ale d la Polski cho­
w ają  sw ych synów.

W drugiej części, a rtyśc i tea tru  
W ielkiego od g rali I obraz s „Nocy 
L istopadow ej”.

Mimo kró tk iego  cassu  w jsk im  
sceny ta  zostały przygotow ane i n ie ­
m ożności w sk u tek  tego  opracow a­
nia szczegółów oraa ubóstw a n a ­
ssych dekoracji I efektów  te a tra l­
nych, c&L ść robiła w rażenie rsesej 
dodatn ie. Zncć było w każdym  ra­
zie w iele dobrych chęci i s ta ra n n o ­
ści ze strony  artystów , a nadew say 
s tk o  ta k  zawsze cenne opanowanie 
pam ięciowe rói.

Z poś ód całego zespołu wyróżni* 
ły się k  rzystn ie , panie: H oiobów ni 
(Pallas A thene), obdarzona dźw ię­
cznym  i silnym  gł> :iem, Szczęsna- 
W roczyńska i Trojanowska.*

Na zakończenie ukazały się  dwa 
żywe obrazy, u k ład u  znanego a rty ­
s ty  m alarza p. H enryka W letcień- 
skiego: „Napad >:a B elw eder” 1 „Po­
bojow isko”, p iękne zarówno w po­
m yśle  jak  I w ykonaniu . Zw łasicza 
pobojowisko, zasłane ciałam i au ten ­
tycznych żołnierzy—z pochylonem i 
nad  rannym i siostram i m iłosier­
dzia—głębokie uczyniło  na widzach 
w rażenie.

YgreJc.

O l S !  m i h i  W n i i
Od jednej z osób przybyłej św ie ­

żo z W cłynia o trzym aliśm y n a s tę ­
pujące wiadom ości.

S tosunki bezpieczeństw a publicz­
nego na W cłyn ia  od la t k ilku  są 
poprostu  straszne . Rozbestwione 
bandy chłopskie, uzbrojone w k a ra ­
biny, g ran a ty  ręczne włóczą się g ro ­
m adnie i bezkarnie napadają  na 
dw ory i m iasteczka, łap iąc  1 rabu­
jąc  co się  da.

O statnio w m iesiąc po wycofaniu 
się  bolszewików a m ianow icie dn. 
13 go października r. b. jedna z band 
tak ich  napadła na w łaścicielkę dóbr 
Czm ykosa, Soroczyn 1 W ydżgowo 
pcw. W łodzim ierskiego — p. Marję 
z hr. Ronikierów I mo voto W ierusz- 
•Kowalską II voto M ikulską. Po do- 
szczętnem  obrabow aniu m ieszkania 
— rabusie zam ordow ali p. M ikulską 
oraz je j córkę z I go m ałżeństw a 
19 le tn ią  pannę Jan in ę  Kowalską, 
w ystrzałam i z karabinów , poczem 
na konające już  ofiary rzucili g rana t 
ręczny.

S traszny  ten  m ord uczynił w ca­
łej okolicy w strząsające wrażenie.

Sprawców dotychczas nie ujęto.

Z estrady i sceny.

Teeitw  W le lM
rod flyrtótją l im g o  Slifclinyfiifcliii.
— Dziś przedstawienia niema.
— W sobotę na gw iazdkę dla żoł­

nierzy grana będzie piękna sztuka 
„Odrodzenie” (Renaissance). Utwór 
ten cieszy się  powodzeniem na w szy­
stkich scenach.



— W niedzielę po południu po 
cenach zniżonych .Obrona Często­
chowy ; wieczorem pełna humoru i 
dowcipu krotochwii» z francuskiego
„Wojna 85 żonami” (Rozkosze domo 
wego ogniska). W akcie drugim Ka­
baret artystyczny z udziałem całego
zespołu.

Dyrekcja zawiadamia, iż przed­
stawienia rozpoczynać się będą pun­
ktualnie—pop łndnlowe o godz. 3ł/a 
wieczorne o 7Va

k r o m i k *
Z Slojewództwa LiilJBishiego,

* *  Z b ió rk a  nu  W ilna w  Ma> 
łą s z e w ie .  W dniu 21 listopada 
1920 r. w Nałęczowie, odbyła się 
zbiórka na Wilno, s której wpłynę 
ło: mk. 807 fen. 55. Rczchody sta­
nowiły: za p tp t s na znaczki mk. 
15, szpilki 76— 40, 91— 40. Czysty 
zysk wyniósł mk. 716 fen. 15, (wy­
raźcie marek sisdemset szesnaście 
fen. piętnaście), którą to sumę po­
stanowiono przekazać Komitetowi 
©arony Ziemi Wileńskiej przy Wo­
jewódzkim Komitecie Obrony Naro 
dowej w Lublinie. Po skc ńczonem 
obliczeniu wniesiono jeszcze 40 mk. 
a więc suma wynosi mk. 756 fen. 15.

** T i j e m n k a y  z g o n . Dnia 
23 ub. m. o gods. ii-e j rano zmarł 
M g le  Jan Jagiełło, lat 42, mieszka­
niec wsi Szczuczyn, gra. Gościera­
dów. Jagiełło, który w sierpniu po­
wrócił do domu z Ameryki. Żył on w 
niezgodzie z żoną, po a ie w aa ta u 
tnym yw ała z kim innym stosunek 
miłosny.

Ponieważ zachodzi podejrzenie, źe 
Jsghłło  został otruty, przeto policja 
wdrożyła śledztwo w celu ustalenia 
prsycgyny nsgłege zgonu.

*’ K >edai@ ± fe c n ia  a  w o -  
a s m .  Zuchwalstwo naszych zło 
dslei zaczyna już przechodzić wssel 
ką miarę. Oto dnia 27 11 gdy m ie­
szkaniec wsi Dąbrowicy gm. Jast 
ków zatrzymawszy się pysy ulicy 
Bernardyńskiej w Lublinie wszedł 
na chwilę do sklepu, jakiś złoczyń­
ca wsiadł na wóz, zaciął konie i 
uciekł. Poszkodowany oblicza s tra ­
tę s w o j ą na 150,000 marek.

SLiidztwo wdrożono.

I Ilasta.
*% W la d o m o ó e i  k o ś c ie ln e .
Dn. 6-go grudnia w kościele Sw. 

Mikołaja na Czwartku przypada do­
roczny odpust bw. Mlkchja. W wi- 
gilję odpustu dn. 5 go b. m. odbę­
dą się nieszpory o godz. s ej po po 
łudniu, zaś następnego dnia nabo­
żeństwo ranne o 7 ej a Suma z ka­
zaniem i procesją o 11 ej w połu­
dnie. Uroczyste nieszpory również 
z kazaniem 1 procesją odbędą się w 
dzień odpustu o godz. 3 i pół po 
południu. Na odpust spodziewany 
jest ogromny zjazd włościan — Sw. 
Mikołaj bowiem jest jak wiadomo 
patronem żywego dobytku.

*% Z pow odu s tr o ik u  ara- 
c a r ó w .  W odpowiedzi na nasz ar­
tykuł w sprawie : strejku zecerów 
zamieścił „Związek zawodowy dru­
karzy” w „Dniu Polski” (JNS 302) „wy­
jaśnienie”, które odpowiada na nie- 
postawione przez nas zarzuty, za­
przecza notorycznym faktom, prze­
kręca nasze twierdzenia, a w rze­
czywistości nie wyjaśnia ani jedne­
go naszego argumentu. W rezulta­
cie więc podtrzymujemy w całej 
rozciągłości twierdzenie, że ostatni 
strejk zecerów był nieetetycznym 1 
hleobywatelskim wyzyskiem, zmle- 
Mającym do zniszczenia przedsię­
biorstw drukarskich i prasy pol­
skiej. Do naszych uwag poprzed­
nich dołączyć musimy jescze jedno 
stwierdzenie: Jeżeli odpowiedzial­
ność za ostatnie wyjaśnienie bierze 
na siebie Polski Związek pracown. 
drukarskich w Lublinie — w takim 
lazie Związek ten nie składa się z 
lodzi, rozumiejących cudze myśli, 
zdających sobie sprawę * tego co 
Zoblą i stosujących środki - uszne.

Wyjaśnienie to i ostatni strejk w cie­
mnym świetle przedstawiają Lubel­
ski ZwSątek. Zdeje się jednak, że 
nie do wszystkich członków te zarzu­
ty odnieść się dadzą i nie wszyscy 
pracownicy drukarscy poncssą od­
powiedzialność za to, co robi mniej 
wybredna ich część.

**, W ie lk i®  p8»3E$?dst#wlo 
n ie  d ie  d x ie c i  odbędzie się w 
Teatrze Wielkim w wigilie św. Mi 
kohja t. j. w nadchodzącą niedzielę 
d. 5 grudnia staraniem Szkoły Za 
wodowej Żeńskiej o gods. 12 tej w 
ptłudnle. Fantastyczna, prteśiiczna 
sztuks, w której udział biorą posta­
cie ptaków, motyli, owadów uroz­
maicona będzie śpiewem, tańcami i 
muzyką. Następnie ukaże się postać 
św. Mikołaja, a na zakończenie bę 
dzie żywy obraz. Sądsimy że wszy­
scy rodzica zaprowadzą swe pacia 
chy na to urocze widowisko, dając 
im chwile rzetelnej radości, Dopiera­
jąc przy tern tak ważną placówkę 
oświatową w Lublinie jaką jest 
Sskcła Zawód o r a. Bilety do nabycia 
w księgarni G.bethnera i Wolfs,

Przed przedstawieniem i w cassle 
antraktów sprzedawane będą bilety 
na loterię dziecinną po 10 m.

,% K e m ite t G w iax d k sw y  
zwr&ca ślę z gorącą prośbą do wszy 
stkich osób, które mogą cLarować 
swą pracę prsy urządzeniu wfglljl 
dla garnizonu lubelskiego lub ueze 
stntczyć przy rozdawaniu pc-stniku 
o przybycie na zebranie do Klubu 
Społecznego dzisiaj t. j. w piątek o 
godz. 6 ej.

„% H a m ite t  S a ia z d k o w y  
uprzejmie przypomina swą prośbę o 
jak najszybsza składania paczek, 
które mają być wysłane na front 
dla żołnierza polskiego. Szczególniej 
swą prośbę kieruje do wszystkich 
szkół, instytucji, urzędów, które si 
łaml zbloioweipl mogą przygotować 
paczki 1 w ten sposób poprzeć ini 
cjatywę Zarządu,

W paczce wtinno się znajdować 20 
papierosów, 1A f. mydłs, yk  f. eae 
kolady lub cukru, f. piernika, n i­
ci bisie i czsrne, igły, gaziki, świe­
ca, zapałki, opłatek, papier listowy, 
5 pocztówek, ołówek. Również załą­
czona być powinna pocztówka lub 
list z życzeniami i droga pocztów 
ka $ adresem osoby lub instytucji 
wysyłającej paczkę dla otrzymania 
pokwitowania od obdarowanego żoł­
nierza.

Wszystko to winno być z?, pako 
wane w m&terjał na enucki 3A me 
tra długości.

*,* K o m ite t O bw onf m . Lu­
b l in a .  Sekcja Żołnierza prosi Pa­
nie Delegatki 1 Kwestarki o przy­
bycie na posiedzenie w piątek o 
7 ej wiecoram.

Sekcja Pomocy Rodzinom Żołnierza 
odbędzie posiedzenie w niedzielę 
o 6 ej wieczorem. Panie Delegatki 
proszone są o przyniesienie ze sobą 
kwltarjuszy i dekhracyj.

„% Ze Z w iązku  A rtystów  
S c e n  P o ls k ic h . Z A S. P. (filja 
w Lublinie) do ostatniej chwili brał 
wybitnie czynnie udział w propa 
gandzle, obecnie powoli przechodzi 
do trybu normalnej pracy, zamy­
kającej się w organizacji wewnętrz­
nej.

Nową erą dla Z. A. S- P. Jest 
otwarcie własnej siedziby w uży­
czonym łaskawie przez dyr. Sie- 
klerryńsklego lokalu, w gmachu 
Teatru Wielkiego (wejście od ul. 
Szpitalne] II p. m. 84). Lokal Z. A. 
S. P. otwarty codziennie od 1—2 1 
7—8, na miejscu czytelnia. Posie­
dzenie zarządu w każdą niedzielę 
od 12 — 2 godz. Powołano zarząd 
na rok 1920/21. Prezes Stryckl, za­
stępca Wieczorkowski, sekretarz 
Detkowskl, skarbnik Trojanowska 
członek Milewski.

*% Z D yrek cji p o cz t I le le  
g r a fó w  w L ublin ie komunl 
kują nam:

Według telegraficznego doniesie­
nia Międzynarodowego Biura Unjl 
Telegraficznej w Bernie w Szwaj- 
carjl Zariąd telegrafów we Francji 
z powodu częstnych nadużyć przyj-

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie

/r.I
L  ■ » ^Michaliny z Zembrzuskich

I  P R Z A N O W S K I E J
Ss. Duchowieństwu, a w szczególności Ks. Kanonikom: Władzlń- 
skiemo, Kr;ssuskiemu, Skowronkowi i Ks. Jakubcowi, składa 

P |  serdeczne podziękowanie —
R o d z in a .

P O D Z I Ę K O W A N I E .
Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę

, t ,  H E H R Y R O R I  M I O U R S K I E M U
a w szczególności p.p. Mstysszewskiemu, Bobkiewlczowi, Kalickie­
mu, Frączkowi, oraz Braci Strażackiej z naczelnikiem p, Żmindą mm 
na czele, którzy na swych bsrkach odnieśli na miejsce wiecznego ■  
spoczynku Drogie nam Zwłoki — serdeczne „Bóg zapłać” - J - —składa 

i ts d z in a . I
l i

Z A D U S Z Ę

ś - tp -

Piotra Osińskiego
feanoniera 9-go pułhu artylerii poPweJ, oraz cztanBa Polskiego Zuiązbu F ri-  
co sn lE ó s Handloispeh w Lublinie, zm ordow anegg dnia 18-go sierpnii r- b- 

przez bolszeiulBöffl is Piachu-
odbędzie się nabożeństwo żałobne w dniu 4-ym grudnia o g. 

9 ej rano w kościele garnizonowym w Lublinie, na które rodzinę, 
koleżanek I kolegów zaprasza

Zarząd Polsk. Zw. Prac. H m d l. w  Lublinie
m

ś j p -
z  P & O S K I C H

Teresa Rorciepińska
zmarła w Drzędowie, dnia 30 listopada 1920 ro k i, przaźyisszy la t 59

Pogrążeni w głębokim żelu: mąż i synowie zapraszają krewnysh 1 źyetlłwyoh  
na nabożeństwo żałobne 1 wyprowadzenie zwłok na cmentarz miejscowy w so­

botę, dnia 4 grudnia o gidzlnle 10 rano.

mować będzie aż do czasu wydania 
nowego rozporządzenia telegramy z 
zapłaconą odpowiedzią tylko wtedy, 
jeżeli ilość zapłaconych słów odpo 
wiedzi wynosić będzie najwyżej (15) 
piętnaście słów w telegramach zwy­
kłych a (5) plęc słów w telegra­
mach pilnych.

*m «
Międzynarodowe Biuro telegraf! 

czne w Bernie w Sswajcsrji zawia­
domiło Polski Zarząd pocztowy, że 
połączenie telegraficzne z Antigną 
(Indje Zachodnie) 1 St. Kitts. (Wyspa 
£$w. Krzysztofa, Indja Zachodnia) 
wznowione.

*% D le o s t r o łn a  ja z d a .  Dnia 
29 listopada stróżka domu 8 przy 
ul. Foksal, zamiatając ulicę, została 
przejechaną przez szybko pędzącą 
dorożkę. Nieszczęśliwa kobieta u le ­
gła silnemu potłuczeniu całego ciała 
zwłaszcza prawego boku 1 obcięciu 
palca u prawej ręki.

»% Ś m i e r t e l n e  z e e e z e d z e -  
n ie . Dnia 11 go zeszłego miesiąca 
w hotelu Krakowskim przy u l Fok­
sal podczas snu zagorzała niejaka 
Leekadja Łobodzińska, lat 20 panna. 
Wezwane Pogotowie zastało tylko 
stygnące zwłoki.

O F I A R Y .
— Zamiast kwiatów na trumnę 

ś. p. Piotra Osińskiego składam 
mk. 500 na Gwiazdkę dla Żołnierza 
P. S. Kuhlmann.

— Ku uczczeniu szlachetnego 
młodzieńca, nieustraszonego bojo­
wnika ś. p. ppor. Józika Trzcińskla 
go na pomnik poległych bohaterów 
w myśl odezwy p Kłobsktego, m k ( 
500 składa rodiina WBłeszyńskich’

— Zamiast kwiatów na trumnę- 
ś. p. Piotra Osińskiego męczennika- 
bohatera mk. 100— na gwiazdkę 
dla Żołnierza składa L. Lisowska.

— Zamiast kwiatów na trumnę 
ś. p. P ietra Osińskiego młodociane­
go bohatera mk. 100 na T. P. Z. P. 
składa M. Różański.

— Dla uczszenis ś. p. Michaliny 
P m now skiej składają na biedne 
dzieci 500 mk. Stefsnostwo Ko- 
werscy.

— Dla uczczenia ś. p. Henryka 
M górskiego składają na biedne dzie­
ci 500 mk. Sfcefanostwo Kowerscy z 
rodziną.

— Marek 200 na szkołę rzemieśl­
niczą składają M. J. Lizutowie dla 
uczczenia ś. p. Piotra Osińskiego, 
kanoniers 9 p. artylerji polowej za­
mordowanego w bestjalsk! sposób 
pod Płockiem przez bolszewików.

— Marek 50 dla Sekcji Szpitalnej 
Czerwonego Krzyża niesienia pomo­
cy rannemu żołnierzowi składa się 
bezimiennie.

— W dniu sprowadzenia zwłok 
ś. p. Józefa Trzcińskiego mk. 200 
składają Januszewscy na Czerwony 
Krzyż.
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— Wobec niewłaściwego sprzeda­
nia osobom trzecim loży aizędowej 
w Te&trze Wielkim przez Komitat 
nrządssjący Akademią w dniu 29 
listopada 1920 r., Wojewoda Stani 
sław Moskalewskl składa na pomnik 
dla poległych mk. 400*

— Dla uczczenia pamięci bohate­
rów Aleksandra Bielińskiego i To 
masza ouchodolskiego poległych za 
Ojczyzną składają na plebiscyt na 
Górnym Szląsku marek 200 Janowie 
Rohlsnd.

TELEGRAMY.
Hliatfci ŁIfli Imti*.

GENEWA 1.12. (EE) W yditkl 
Ligi Narodów do czerwca 1920 r. 
wynoszą przeszło 329.000 fant. sster. 
Przy podziale wydatków Polską za 
liczono do psńst*? nierwszaj lu tego- 
rjl na równi z Francją, Anglją i 
Stanami Zjednoceonemi.

Notowania giełdowe.
BER IN. 1.12. (E E.) N:>towsnia 

giełdowe z dn. 30 11. Fiord y 2953, 
funty saterl. 246, dolary 7C3U fran k i 
francuskie 4251|a, fr$nkl szw. H021l2‘

marki polskie 13Jjs, noty krlssa 
253|i łaje rumuńskie 103.

Notowania z dnia 112. Fanty 
ssterl. 2421]! dolary 691!*, franki fianc. 
4211|a, franki szwajc. 1090

D’imniilü przecie traifalewl 
w Rspalfo.

RZYM 112. (EE ) Nieprzejednana 
postawa D’Annunzia staje slą n ie­
pokojącą. Ogłosił on nowy manifest 
do mlesakeńrów Rjekl i Zsry, w 
którym oświadcz?, l i  wojska Rjekl 
stawiać będą zaciekły opór wszel­
kim usiłowaniom wykonania warun­
ków traktatu w Rs palle.

Nieudany strejfc na Śląsko 
S in y z .

BYTOM 1.12. (EE.) We wssyst 
kich prawie zakiacach praca trwa 
w dalszym ciągu Komunistom udało 
slą wywołać strejk tylko w tych 
okolicach, gdzie strejk miał miej­
sce już w sierpniu 1920 r., a w k tó ­
rych po większej części pracują 
robr-tniev nlemlecev.

BYTOM 1.12. (EE.) Po południu 
gmpy nieznanych in^ti usiłowały 
wywełtć zamlcsski Urządzono po­
gram małych sklepików na rynka

1 w dzielnicach handlowych. Przy­
puszczać można, źe próby te są 
również wynikiem akcji komuni­
stów działających na ręką nacjona­
listom niemieckim.

Pnjelt Bieli itW ilael l e i  tollet.
WARSZAWA 2 12. (EE.) Minister 

staro spraw wojskowych zamierza 
rozwiązać oddział wartowniczy Ocbo 
tniesej Legjl Kobiet. Jednocześnie 
ministerstwo przystępuje do tworze 
nla Centralnej Szkoły O hotnlczej 
Ltgjł Kobiet. Szkoła ta bądele mis 
ła za zadanie kształcenia kobiet do 
służby pomocniczej nie z bronią w 
ręku, lecz w dziełach, w których 
kobie ta może zastępować mężczyzną.

Austria, laliani l M a  zmiana 
przilata la ligi M w .

GENEWA 112. (E E ) Przyjęcie 
Austrjl do Ltgt Narodów jest za­
pewnione. Pomyślny wynik głoso 
wanla dla Bnłgarji jest prawdopo­
dobny. Przyjęcie Finlandji do Ligi 
nie napotka żadnych przeszkód.

RIUm pciredilMi* *!|fc| 
Turslą a BfbbrIu.

NOWY JORK, 112. (EE) Prez.

Wilson przyjął zaproszenie Zgro­
madzenia Ligi Narodów w Genewie, 
aby podjął się pośrednictwa między 
nacjonalistami tureckimi a Armenją.

Emila p e t i s  tn h ta M  
soHiccho-flAsliBmg.

HELSINGFORS. 1.11. (E E.) Par- 
lament fiński odesłał do specjalnej 
komisji trak ta tfiń sk  -sowiecki, l u ­
dność Karelji wystąpiła do parla­
mentu o nleratyflkowanie traktatu, 
gdyż zgodnie z jego brzmieniem, 
Kazelja pozoet łaby pod władzą boi 
szewłków.

Z w y d a w n ic tw .
W y d a w n ic tw *  z n a jd u jc ie «  
s i ę  n a  s k ł a d z i e  w  A d m in l-  
s t r a e j i  „ G ło s u  L u b e ls k .“  
w  L u b lin ie  (u l. T . k o ś s iu »  

s z k i  Ns 10 .)
Rok polski, czssopismo poświęcone 

zagadnieniom życia narodowego, 
roezn. 1918 zt. l —lo a mk. 20. 

Popławski Jan Ludwik, Pisma poli­
tyczne tom I/II . . m r. 150.

Na żądanie wysyłamy na pro­
wincją.

Dział Bud. Kwat. O. O. Lublin
ogłasza K O N K U R S  n* dostał ę:

okuć ok ien n y ch ...................
hassyków wiatrowych . . 
żtliz». płaskiego 40 +  6 . .

„ kątowego 40 +  40 +  5 
50 +  50 +  6

300 kompl. 
500 sztuk 

1000 klgr. 
500 „

1000 „

drutu plecowego......................100 klgr.
odlewów kuchennych . . . .  160 kompl.
esybrów ....................................150 sztuk
kinezy do zamków drzwiowych 1000 „
zamków maskostowyeh . . . 200 „
■zufrygll drzw owyeh . . . 200 par.
desek sosu. »od 3/4* »do 6/4* dłagośel od 4.0 mtr. sitoreowanyeh 100 wagonów 
drzewa kątowego od 7/7 do 15/l5~sm./cm. 50 wagonów.

Oferty należy przesłać opieczętowane . w terminie do 5 grudnia r. b. ped adresem 
Działu Bud. Kwat. G, O. L, Lubiła uiisa Niecała 6

Z r. Szefa Dział. Bud. Kwat. G. 0. L.
(—) Dr S z y m u s ik .

O G Ł O S Z E N I E
Z rozporządzenia Ministerjum Koleji Żelaznych dotychczasowe 

ograniczenie ruchu osobowego przedłuża się do 10 grudnia b. r. 
włącznie.

5121 Nacselnik III Oddziału Rochu (podpis nieczytelny).

Nagrody 5000 marek.
W nocy z 29/30 XI b. r. zostsł skradziony koń roboczy se stal ni ul. 

Przemysłowa 14, własność firny .Inżynier Miecsysł&w Szplkowski" Ewan- 
gleHeka 6 w Lublinie kcń gnlady, nieduży a gwiazdką na czole, ogon 
krótki, grzywa średnia na obie strony, kopyta m»łe, wlsk 7 — 8 lat. 
Kto wskaże miejsce przebywania tego konia otrzyma natychmiast

Nagrody 5000 marek.
O G Ł O S Z E N I E .

Magistrat m. Lublina podaje do wiadomości miejscowych rztźalków 
l i  zezwolenia wydane na prowadzenie jatek i masarń w Lublinie z dniem 
1 stykania 1921 r. tracą swą moc.

Życzący zaś otrzymać nowe zezwolenie na dalsze prowadzenie tych 
zakładów winni piśmiennie zwrócić się do Magistratu przed 15 grudnia 
r. b. Zezwolenia na, prowadzenie przedsiębiorstwa wydawane będą tym 
tylko osobom, które zobowiążą się całą produkcję rozsprzedawać w 
mieście Lublinie.

Lublin du. 2 grudnia 1920 x. W lssglstrat.

rm m »

Zagłady ElehtrjicznB Restinghous.
W arszawa, M arszałkow ska 98.

Z A MÓ WI E N I A
  N A -------

— przyjmuj* —
T©w. U d z .

Kipuścińshi, DomltisM i S-ha
w  L u b l in ie ,  K@peg®yńa8ea 7 .

(Gmtsch T?atro.) 4993

MASZYNOWY
* ÜQTOMQSILQNY
• CYLINDROWY

steale» pOBsissda n a  s k ł a d z i e

Z a s tę p s tw o  T -w a

„OLEUM" G ó rn a  9 .

dl*©■-i kosmetyczny^«,
Kołłątaja 5 m. 10, poprawianie sery, neu V*nle 
smarsx-«ek, wągrów, pry» asy. llszai, pie­
gów 1 plam, raeykalne usuwacie łupieżu, 
zbytniego owłosienia, brodawek, złuszaza- 
ni# naskórka, masaże twarzy 1 ogólny 
u ijlękeseuie. Czynny od 3-ej do 7-ej prócz 
niedziel. «209

Wóz do epredar.ia w dobrym 
zgłaszać elę (Byehawstra, ul. 

M 97 A. Koryekl.

stenie
Pięana

5120

Zgubiono paszport wydany przez "A lu­
dy, r. Polskie w Lublinie n* imię Mordko 

Akersstajn. 5124

Zgubiono kartę meldunkową Wydziału 
A rowlzaeyjnego wydaną na imię He- 

noch Zejdenband. 5V33
» g in ę ła  książeczka uezęstnieza wydana 
przez Kasę Przemysłowców Lubelskich

u m  e h e  @ G r o i E B i i a .
na imię Szymona Pałki C tc- 1449. Uczciwy 
znftUzca zechce złozyć powyższy dokument 
do B ura K*st. 5129

m  m  Kenoes|@no=wif6ne Bi -to
»Wiedza* A. Kozr - ecki. Lublin, 

Krak. Przedm. 53. Załatwia: pisanie podań, 
próśb, rekuraów, deklaracji kasowych, 
umów prywatnych i listów, tłumaczenia 1 
przepisy wanie na maszynach w języ kach 
ebsych 1 uszy pisania na maszynach. Biuro 
to wykupuje świadectwa handlowe 1 prze 
myślowe', pstenta 1 takowe doręcza właści­
cielom przedsiębiorstw. 4022

s a e o z k i  po nafsie, benzynie 1 oleju w 
™  teażdwj ilości kupuje Zastępstwo T wa 
»OUuto*. Górne 9. 5127
Hjj&ar* koni z wozem do wynaięsla na 

stałą lub czasową robotę. Łaskawe 
oferty Podwal 3 m. 3. 5127
■ |o * e ń  z 4 ro klasowom wykształceniem 
mP poszukuje zajęcia. Oferty Powiatowa 
3 m l u p .  Krasnowolsklej. 5133

A  K  M  uyu ję i lisy, kuny, tchórss, 
M e  AB* t-A wydry, zajęcze skórki, bor­
suki, barsny s wełną 1 boz, kozy, sarny, 
włosy końskie 1 świńskie, wosk. Ceny kon­
kurencyjne. Lubartowska 29 m. 18.

4950

^feotrzebm i zaraz technicy leśni do Iu- 
W spekell Ochrony Lasów, gmach Woje­
wództwa Nieesł* 1*. 5135
g u t r o  mało używane opos ciemny oka- 
™ zyjnie do sprzedaniu. Zumojska 17 m. 
13. 4976

m a ra k  nagrody za od row* 
dzenie osa Jnmnlka, cs» od- 

! palany, odprowadzić do firmy ,E d 
! Krak. Przeom. ł4 58 w Lublinie.
I 5089

Q u ty n o w e n e g o  pomocnika bnshalt 
K  postukuj od zaraz cukrownia Nlelede1 . 
Warunki dobre Oferty adresować: p. Hru 
bieszów cukrownia Nleiedew. 5084

Hu rto w y  skład drożdży Fabryki Lnbti 
s i " " *'sklej Z. Oail|anowsM 1 S-ka w Lobllloi* 

ul. Cicha 3. Filje: w Lublinie ul. Bychaw, 
eka 13, w Chełmie, ul. Lubelska 8. Po­
leca; codziennie Ćwierza drożdże on  z 
w stehie towary codziennej potrzeby.

4941

O o fa b ry k i  wyrobów dzewnych w 
Z wierzy u su Ordynacji Zcmojskiej po­

trzebni stolarze, warunki do omówienia na 
miejscu._________ 5067

Og ie r  kary sześcioletni, bez wad, spo­
kojny do sprzedania, Wiadomość 

Inspektora u szkolny Namiestnikowska 12 
w dodwórzn. 5075

l g u b io n o  paszport wydany 
• Mendel Helpem z Lublina.

na imię
5083

M
(ocarnia eztsrokoona do sprzedr.n a. 
Merklsz 1 Gen*# Zielona 3. 5085

Zg u b io n o  kartę uowołania, wydaną 
przez Powiatową Komesdę Uzupełnień 

w Lubartowie na nazwisko Wajnberg Gdaia 
roesnlka 1893. 5086

" u tro  fokowe noszone sprzedam. Wia­
domość Trzeciego Maja 16 m. 15. 5087

Zg u b io n o  kartę przeglądową wy.-śaną 
przez Komisję Przeglądową w Lublinie, 

na nazwisko Aleksander Kwiatkowski syn 
Antoniego, rocznik 1894. 5088

Zg u b io n o  paszport wydany przez ma­
gistrat m. Lublina na nazwisko Jakób 

Sojfer 5G91

Jest do sprzedania domek piętrowy mu- i 
rowany od zaraz. Wiadomość Krótka 3 

B ronow ie«, parter. 5096 !

M lek* e t.ł.J  dostawy poszukuje aa- 
wlarnic »Ziemiańska* hotel Europej­

ski. 5099
Fołdi-y piękne watowe, ceny możliwie 
b nlzeia. Magieyn A. Rakowskiego. 5 0

Je s t  do sprzedania para koni z uprz » 
wozem i siodło wiedeńskie nowe. : - 

domość u stróża Szopena M 9. 51.4

M a s z y n a  do pisania firmy „Poilglo 
z alfabetem rosyjskim do e przędąc - 

Wiadomość Bernardyńska 24 m. 2. 5(

Wł o s  koński eo sprzedania prosty. i 
kręseny, na szczotki i materace, okcło 

dwóch padów. Wiadomość Bernardyńska 
24 m. 2. 5107

fg u b lo n o  paszport M 64653 wydany 
* na Imię Zelman Rosenberg * Lublina.

5111
- >$oe»ukuje urządzenia do sklepu spt-- 
#  żywszego. Zgłoszenia pod Bernardyń­
ska 24 w. 2 5101

Dz ie w c e y n k a  15 letni« poszukuj# sfi- 
jęela w sklepie Jakim by niebyło w 

eharaseterze uezeniey ;łatnej. Wiz domość 
Bernardrńsk» 24 rr. 2 5197
"fisilnie potrzebny Jeet lokal 3—2 pokoje 
W* z kuchulą. Porządan* śródmieście- 
Oferty łaskawe .Głos* dla W. K. 5113

Kupujcie tylko 
w polłkich firmach.

«itiüÜüf SBBilnj Stanisław SŁ.se?*k!» M  aZtaiMńr—t i litdiiW » ?S. MüOfiliilalny l -fe . Moskalewski.


